
 
 
 
 
PŁYWANIE  Po udanych Mistrzostwach 
Polski - pływacy podbiją Europę? 
 
Łodzianie ustanawiali rekordy Polski, 
zdobywali medale, uzyskiwali minima 
uprawniające do startu w mistrzostwach Europy 
seniorów i juniorów. 
Jednym słowem, znaleźli się w gronie 
najlepszych, którzy wywalczyli sobie miejsca w 
reprezentacji Polski na mistrzostwa Europy 
seniorów w Budapeszcie i juniorów na 
Majorce. 
Jedną z gwiazd imprezy była Aleksandra 
Urbańczyk (MKS Trójka), która pierwszy raz 
od ponad roku cieszyła się z ustanowienia 
rekordu Polski. Jej czas na 50 m st. mot. - 26,83 
jest czwartym wynikiem w Europie w bieŜącym 
sezonie. Ola zdobyła minimum do Budapesztu takŜe na 200 m st. zm. i 400 m st. zm. 
Rewelacjami mistrzostw byli dwaj zawodnicy MKS Trójka, srebrni medaliści, Marcin 
Babuchowski i Mateusz Matczak. Obaj teŜ rozprawili się z seniorskimi minimami. 22-letni 
Babuchowski po raz pierwszy w karierze wywalczył miejsce w reprezentacji Polski na 
mistrzowskiej imprezie dzięki wspaniałemu wynikowi na 100 m st. mot.- 53,85. 
Mateusz Matczak ustanowił trzy rekordy Polski 17-latków: na 200 m st. dow - 1:52,04, 200 m 
st. zm - 2:05,54 i 400 m st. zm - 4:24,31. Ten ostatni wynik dał mu przepustkę na trzy wielkie 
imprezy: mistrzostwa Europy seniorów, juniorów i na I Mistrzostwa Świata MłodzieŜowców 
w Rio de Janeiro w Brazylii. 
Dwa minima na mistrzostwa Europy juniorów uzyskała zdobywczyni brązowego medalu 
Luiza Hryniewicz. Zawodniczka MKS Trójka, która będzie broniła na Majorce tytułu 
najszybszej Ŝabkarki europejskiej w kategorii juniorek, na 50 m st. klas uzyskała czas 32,87, a 
na 100 m st. klas 1:12,41 (rekord Ŝyciowy). 
Minimum na mistrzostwa Europy juniorów pokonał teŜ Jakub Kotynia ze Startu Łódź. 
Podopieczny trenera Zbigniewa Murasa na 200 m st. klasycznym uzyskał czas 2:18,36. 
JuŜ nie tylko Ola Urbańczyk z grona łódzkich pływaków ma szansę na start w igrzyskach w 
Pekinie. Coraz więcej łodzian zgłasza aspiracje do olimpijskiej reprezentacji. Czy będą jednak 
mieli w Łodzi odpowiednie warunki do treningu? Czy będą zmuszeni do szukania ich w 
innych miastach? 
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